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P  STARZYŃSKI
Działalność p. Starzyńskiego  

.ia stanowisku komisarycznego  
burm istrza m. W arszaw j’ zazna­
czyła się przede wszystkim b ru ­
talnymi rugam , licznych, często 
wybitnych fachow ców  i n a jsu ­
m ienniejszych urzędników tylko 
dlatego, że byli narodowcam i.

Pozostałych dręczono różnego 
rodzaju ankietami i form ularza  
mi osobistymi, poddawano prze­
różnym egzaminom, przypom ina­
jącym  średniowieczne próby  
ogn a i wody, aż wreszcie p. Sta- 
rzyński doszedł do przekonania, 
że czystkę można zakończyć.

O d tej pory minęło kilkanaście  
miesięcy rządów  komisarskich w  
W arszaw ie . I  oto czytamy w ca-

N a  I r U d n y r r .  p d £ ' @ i * u n k u

o  d u s z ę  • j z i c  k a
O w o r n a  d z i a ł a l n o ś ć  P o l s k i e j  h a c i e r z y  S z k o ln e j  w  G d a ń s k J

Gdańsk, w  sierpniu.
Pisaliśmy niedawno o wzm aga­

jących się z każdą chwilą wystą­
pieniach antypolskich w  Gdańsku 
o walce, jaka się toczy między 
brutalnym  germanizmem i polską 
ludnością Gdańska. W  walce tej 
po stronie polskiej potężnym 
czynnikiem jest Polska M acierz  
Szkolna, która od 16-tu lat pro­
wadzi wytężoną pracę, zmierza- 
iącą do w ychowania dzieci i mło­
dzieży polskiej w  duchu narodo­
wym

W  roku zeszłym Macierz' Szkol­
na obchodziła 1-5-lecie swej owoc­
nej pracy. Jakżeż dużo od tego 
czasu już  się zmieniło! Założono

łej prasie, że ów doborowy perso -( i u^ kilka nowych szkół powszach- 
nel urzędniczy p. Starzyńskiego nych i ochronek z polskim języ- 
urząaził sobie w iec, na którym kiem wykładowym . Zwiększyła się 
uchwalono pomoc d la Czerwonej takze znacznie liczna dzieci u- 
H iszpanii i hołd „legionistom ", cziszczających do szkół Macierzy  
walczącym  w  szeregach czerwo'
nego legionu im. Jarosław a D ą ­
browskiego.

Typuwo „sanacy jna" dzia ła l­
ność p. Starzyńskiego m usiała  
w ydać takie w łaśn ie owoce. T ę ­
pienie idei narodow ej, ściganie  
ludzi tylko za to, że byii naro ­
dowcami, m usi zawsze w ywołać  
wzmożen.e sił „ fo łk sfron tu " i 
nap ływ  ludzi spod czerwonego  
sztandaru.

F rzykład  m agistratu w arszaw -

PRA€A MACIERZY
Ciężkie jednak zadanie stoi je ­

szcze przed M acierzą Szkolną. W  
Gdańsku żyje około 50.000 Po la ­
ków przyznających sie do polsko-

Zejśta antyżydowskie
w  R ó ż a n i e

Ubiegłej niedzieli w Różanie do­
szło do zajść antyżydowskich. Przed 

skiego jest drobny ale charakte- miastem zatrzymali się w niedzielę
r-stycznv Tłum aczy on dlaczego ^  " ab?-

. tit * i zen st wic wokoło flisaków zebrała sie
m e tylko w  W arszaw ie , ale w  ca- 8fora „ rupa ,udzi k t-ra p6iniei £

łe j Polsce po roku 1934, zamkn-ę- szyła do środka miasta. Po drojze
ciu „Sztafety", rozw iązaniu O N R  wyrżM s>ór z jakimś żydem, który
i w ielkich represjach przeciwko na sj.ę , Y  " ‘“Mfestacje anty

. ___, „ . , izydowsi-.c. Pobito kilkudziesięciu zy-
rodoweoir komuna i zblizone do dów ; w wg, yB.kicL. prawie mie8zUa.
niej grupy  polityczne podniosły niach żydowskich wybito szyby. Po- 
głowę. „Sanac ja " —  to pustka Hcja interweniowała aresztując kil- 
ideowa, próżnia —  a życie nie j bu manifestantów, 
znosi 'próżn i. Gdzie wytępiono 
narodowców, przychodzą automa­
tycznie komuniści, jaw n i lub  
ukryci pod firm ą innej grupy  
m arksistowskiej. D latego złą  przy  
sługę państwu oddają ci, którzy 
w alczą z ideą narodową. Posłu ­
gu jąc się ich własnym  ięzykiem—  

ą  jeanocześitie  w  najściślejszej
zgodzlfe z logiką i dzisiejszą rze-

śei. I izy jm u jąc , że 1/4 ogółu lud ­
ności polskiej stanowią dzieci w  
wieku szkolnym, otrzymamy prze­
szło 12.000 dzieci polskich. Tym ­
czasem w  szkołach polskich w  
Gdańsku uczy się zaledwie cztery 
tysiące. W  zeszłym roku liczba ta 
była jeszcze mniejsza, wynosiła  
m ianowicie 3.700 osób.

M acierz Szkolna prowadzi nie 
tylko ochronki, i szkoły powszech­
ne, lecz także gim nazjum  polskie, 
tak zwaną szkołę średnią, szkoły 
handlowe, oraz konserwatorium  
muzyczne.

Liczba szkól M acierzy Szkolnej 
zwiększa się, mimo szykan ze 
strony w ładz gdańskich, mimo 
terroru stosowanego wobec Po la ­
ków stale i konsekwentnie.

Oprócz szKÓł Macierzy SzKolnej 
z pulslrim językiem wykładowym , 
istnieją tak zwane szkoły senac­
kie, naa którymi Polska M acierz  
Szkolna roztacza swą opiekę

BRAK FUNDUSZÓW
Ciężka jest praca Macierzy. N a  

każdym kroku spotyka się niezli­
czone ilości najróżnorodniejszych  
przeszkód, czy to ze strony czyn- 
n.ków ofic jalnych, czy też ze stro­
ny organizacji hitlerowskich. 
N ie raz  dochodzi do ostrych starć. 
Praca na tak olbrzym ią skałę za­
krojona, w ym aga licznych fundu­
szów, którymi niestety M acierz  
Szkolna nie rozporządza U trzy­
manie kilkudziesięciu szkół i o- 
ehronek oraz walka o rozwinięcie 
i pomnożenie ilości tych szkół po­
chłania ogromne sumy. M ajątek  
Macierzy Szkolnej jest naprawdę  
niewielki. Głównym  źródłem jej 
utrzym ania są dobrowolne sk ład ­
ki urządzane wśród Polaków, l a ­

ki dorywczy dochód stanowczo 
nie wystarcza. Społeczeństwo pol­
skie musi się obudzić i spraw ie tej 
niemal jedynej organizacii,- wal­
czącej na terenie Gdańska z sil­
ny m naporem germanizacyjnym, 
dopomóc. Dopiero wówczas bo­
wiem walka o duszę polskiego 
dziecka wzmoże się w  widoczny 
sposób. N ie  trzeba zapominać je ­
szcze o innych zadaniach Polskiej 
Macierzy Szkolnej, które także 
w ym agają funduszów : D zia ła l­
ność ośw iatowa poza ODrębem 
szkół, a więc przede wszystkim  
nauka języka ojczystego p row a­
dzona wśród społeczeństwa star­
szego jest głównym, poza prow a­
dzeniem szkół, zajęciem Macierzy  
Szkolnej.

SIOfTRY
DOMIMKAKKl

M ówiąc o polskich ochronkach 
prowadzonych przez Macierz 
Szkolną należy wspomnieć o nie­
zwykle owocnej pracy zakonu S.S. 
Domimkanek, które z ram ienia  
Macierzy Szkolnej wychowują  
namlodsze pokolenie polskie.

Społeczeństwo polskie musi się 
zacząć więcej interesować spra- 
wą Gdańska. To, co piszą bowiem  
gazety o prześladowaniach pol­
skości, o szykanach, o ogromnym  
wzroście czynników antypolskich 
w  Gdańsku jest niczem wobec fak-

Cl, k t ó r z y  n ie  z n a l ą  s ł o ń c a
l 15 kraiów p rzybyw a j ociemniali

ua Międzynarodowy Ku ingres w  Warszawie

tycznego stanu. Tam. na miejscu 
można dopiero poznać całość za 
gadniefria. Z gazet można aowie- 
dzisć się tylko’ o pewnych fra g ­
mentarycznych wystąpieniach, a 
nie należy zapominać o tym że 
każdy dzień i każda godzina na­
wet przjnosi na terenie Gdańska 
coś nowego. Dlatego też każda 
go.izina i każdy ciężko przepraco­
wany przez Polonię gdańską dzień 
może zadecydować o przj szłości 
tego starego polskiego miasta.

Słusznie powiedział mi w na­
szej rozmowie sekretarz M acierzy  
Szkolnej w Gdańsku p. Jankow­
ski: „N ik t z nas nie sięga po cu­
dze mienie, ani po cuaze prawa. 
A le  naszym świętym obowiąz­
kiem jest bronić tego, co pozosta­
ło w  Gdańsku z dawnej polski.ej 
pracy i polskiej tradycji. Jest na­
sz} m obowiązkiem bronić przed 
wynarodowieniem  stałych miesz­
kańców W olnego M iastu Polaków  
i ich dzieci!".

P raca  Macierzy Szkolnej da'ia 
już wielkie rezultaty. N iew ątp li­
wie przy poparciu całego społe­
czeństwa polskiego akcja M a­
cierzy Szkolnej wzmoże się 

i spotęguje i da jeszcze większe 
niż dotychczas wyniki. M y życzyć

2 & ^ z n i c t t u a . .

PODSŁUCHANE
Slyszałer ' taką rozmowę, 

przy okienka urzędowym.
„Jak tam m oje  podanie?"
„SV jak ie j  sprawie?
„Zwolnienia od asfaltowa­

nia pod w órza '.
Urzędnik długo szuka wre­

szcie znalazł'?,Odrzucone  —  
m ów i  —  trudno musi pan pod­
wórce zko wyasfaltować".

„Dlaczego odrzucone?"
„Odrzucone z powodu bra­

ku m otyw ów i  objaśnia pan z 
okienka.

„Jakto przecież aż trzy stro­
ny napisałem "  broni się deli­
kwent. '

„A le  to wcale nic sq żadne 
argumenty. Bo cóż ]>an pisze? 
Że ulica, przy k tóre j pan ma 
swoją nieruchomość, jes t  nie- 
wybrukowana. Że w zimę tam 
sobie ludzie na ślizgawicy no ­
g i i zęlnj łamią. Że na wiosnę 
i na jesiehi takie błoto, że 
przejść nie można, że latarni 
w prom ieniu  2 km. me zoba­
czysz. Że obok pana poawór- 
ka znajduje się okropnie  cu­
chnąca glnnanka, k tó re j Za ­
rząd M i i js k i  wcale nic kwapi 
się zasypać. N ie  panie to nie 
są motywy. Co z tego, że nao­
koło bagno i pustynia, pod ­
wórko nmsCbijć wyasfaltowa­
ne".

Dalszej części dialogu, a 
mianowicie odpowiedzi bied- 

właściciela,, . . , . i im j o  w ła ś c i c ie la  p o d w ó r k a
ni u rumy Macierzy „ak n a j o w ę c - ^  /(.(: w l

nieiszej pracy ,  osiągnięcia zada- takich brzydkich słów n i -  ma­
ma, któro solne za cel postawiła. i n n  u ~i r v a e

Andrzej Lubicz. | jj. R E Z\ .

STOI IFIBICK AL. JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE - P Ł A S Z C Z E ceny znizon*

Dnia 7 sierpnia r. b. w  Państwo­
wym Instytucie Głuchonicmycn i O- 
cicmtiialycli w Warszawie >aoęazie 

czywistością polityczną w  Polsce się Międzynarodowy Kongres (Jciem-
—  należałoby ich nazwać anty- 
państwowcam i, t. j. ludźmi, któ­
rzy dzia ła ją  przeciwko interesom  
państwa.

WAKUJE POSADA 
PREZYDEK1 A...

N a  kogresie Syjonistycznym w 
Zurychu u jaw n iły  się w  dyskusji 
uad angielskim  projektem podzia­
łu  Palestyny dw a stronnictwa  

żydowskich działaczy. Jedni m ia­
nowicie uw ażają, ze jakiekolw iek  
dyskusje o podziale Palestyny są  

w  ogóte niedopuszczalne, ziem.a 
ta bowiem w  całości należy do 
„narodu w ybranego". I  dlatego  
na „podziałowe"

małych. Zjedzie nań 120 ielegatów z 
15 krajów. Zajmie się on omówie- 
nrom _ istotnych zagadnień z zakresu 
opieki wychowawczej i zawodowej, 
spiawą ułatwień dis niewidomych, 
jak: renty dla cywilnych niewido-, 
m„ch j iko rekompensata zmniejszonej 
zao.i ości zarobk iwania, ulg kolejo­
wych, dostarczania psów przewodni­
ków i t. p. Wreszcie zaspokajanie po­
trzeb kulturalnych ociemniałych przez 
-asilanie lunduszów bibliotek brtj- 
lowskich (zawierających książki dru­

kowane pismem wypuklem) W  kon­
gresie weźmie udział wielu wybitnych 
działaczy z Anjjlii, Belgii, Czechosło­
wacji, Darni, Finlancfi,, Dalii, Norwe­
gii, Poiski, Szwecji i in. W  niedzielę 8 
sierpnia w  kaplicy instytutu, Plac 
Trzech Krzyży 4, odprawi Mszę św. 
ociemniały Ojciec Franciszkanin Ag- 
nePo z Brukseli.

W  specjalnej wystawie pomocy 
technicznych dla niewidomych zwra­
cać będzie na siebie uwagę mecha- 
ni -ny lektor t. zw. „mówiąca książ­
ka ■ wynalazki czeskiego inż. odenin. 
Kokosa; liczydło i pizyliory masaży- 
st< w ociemniałych, które przywiezie 
delegat Japonii i w. in. (. S.

M  l i c n c r  ż y d o w s k i  Z i e l o n y
z b i e g ł  z a  g r a n i c ę

giclskie odpowiedzieć trzeba sta­
nowczym „nie".

D rudzy  natomiast, —  a jest ich 
jak  się zdaje większość —  rozu­
m ują bardziej po kupiecku: „ku­
pić nie kupić, potargow ać moż­
n a " i gotow i są zgodzić się na

Sensację w żydowskich sferach ku-
 ______  . „„  , pieckich wywołała wiadomość o u-
propczycje a - 1 cjeczce granicę bogatego kupca 

warszawskiego AHrt.ua Zielon jo 
Zielony byl właścicielem kilkunastu 
sklepów w  Warszawie, m. in. dzler 
żawił sklepy f-my „Pluto?”

Przypadkowo władze śledcze na­
trafiły na ślad olbrzymiej afery, w  
której główną rolę odgrywał Zielony. 
W  przede tinlu aresztowania Zielony 
uciekł za granicę, prawdopodobnie do 
Czechosłowacji. Za zbiegłym żydem 
rozesłano listv gończe

Prawa uczestników walk o niepodległo#
d** t aopa trzenia I pr&cv

T t* e ś c  s s o n e j  w c s c r a i  u s t ^ w ir

ReduKcj? 105 Kobiet w Lublinie
projekty angielskie po to, by utar 

gcwać jeszcze jak ieś ustępstwa i 
koncesje, i by choć w  skrom niej­
szym zakresie przyśpieszyć utwo­
rzenie państw a żydowskiego. Prze ! rem Funduszu Pracy,

W  ostatnim „Dzienniku Ustaw” u 
kazała się uchwalona na sesii parla­
mentarnej ustawa o zapewnieniu pra­
cy i o zaopatrzeniu uczestników walk o 
niepodległość państwa polskiego.

■ Dotyczy ona zarówno osób odzna­
czonych Krzyżem Niepodległości lub 
Mertalem Niepodległości, jak i tych 
nieociznaczonych, którzy udowodnią 
—  w sposób określony przez ministra 
spraw wojskowych - - swój czynny 
udział w walkach o Niepodległość

Osobom iym ustawa przyznaje przy 
równych kwalifikacjami zawodowych 
pierwszeństwo w  obsadzaniu stano­
wisk państwowych, samorządowych 
oraz przedsiębiorstw przez państwo 
subwencjonowanych i koncesjonowa­
nych

Ponadto, każda instytucja publicz­
no -  prawna i każdy zakład piacy 
państwowy, samorządowy czy ory- 
watny ma obowiązek zatrudnić na 
każdych 33 pracowników przynaj­
mniej jedną taką osobę. Dotyczy o 
również robót sezonowych wszelkie' 
go rodzaju.

Umowa o pracę zawarta z taka o- 
sobą może być wypowiedziana jedy­
nie z ważnych przyczyn lub z jej wi­
ny, stosownie do postanowień rozpo­
rządzeń Prezydenta R P. o umowie o 
pracę pracowników umysłowych i ro­
botników. W  razie zaś zwolnienia o-

soby takiej z powodu jej niezdolności 
do pracy, pracodawca obowiązany 
jest zatrudnić utrzymującego ją człon­
ka rodziny.

Por.ąd.to. pspb.y odznaczone Krzy­
żem Niepodległości nie mające środ­
ków egzystencji, oraz . joozhawróne 
przynajmniej 50 orocent zarookowania 
lub mające przeszło 55 lat życia oraz 
wdowy, sieroty i rodzice odznaczo­
nych mają prawo do zaopatrzenia ze 
Skarbu Państwa.

Wynosi Ouu ęo 7.1. miesięcznie w 
miejscowościami klasy A, 70 zl. w  
klasie B oraz 60 zł. w  klasie C. Ponad- 
l j  otr-ymać mo,.na 20-procentowy 
dodatek na żonę i iO-pn>vento\vy na 
dziecko.

Wdowa otrzymuje 50 procent zao­
patrzenia zasadniczego męża, sierota 
niezupełna 1/3 zaopatrzenia swej 
matki, a sierota zujyelna- połowę zao­
patrzenia wdowiego.

Zaopatrzenie przyznaje minister 
Skarou na wniosek specjalnej komi­
sji kwalifikacyjnej.

Owba, pobierająca taopatrzenie, ma 
ponądto prawo do leczenia się na 
koszt Skarbu Państwa, jeżeli nie ma 
prawa do świadczeń leczniczych z ja­
kiegoś innego tytułu. Ponadto może 
ona być umieszczona w zakładzie 0- 
piekuńczym lub leczniczym.

Ustawa wchodzi w życie z dn;ent 
6 b. m.

Rad? Naczelna Strcn tfarodoweyo
o d D ę d z ć e  s i ę  27 s i e r p n ia

W dmu 15 sierpnia, z okazj roczni­
cy odparcia najazdu holszewickiego, 
odbędą się, jak wiadomo, w różnych 
okolicach kraju koncentracje crfon- 
ków Stronnictwa Narodowego.

W  dwa tygoanie po tych uroczy-

E u rope izac ia  stolicy

cież na  takiej 
zarobić, podczas gdy odizucenie  
angielskich propozycyj „a  limi- 
ne“ pozbaw iłoby jakichkolwiek  
szans i nadziei.

Ściele z tym łączy się jednak i... 
spraw a w akującej posady prezy­
denta przyszłego państwa. R o- 
11nr to bowiem niebywały, no i 
nienajgorsza pensja. I  dlatego na 
Podziel Ziem i Obiecanej i utwo­
rzenie tylko z je j  części państwa  

7}dowsKiego gotowi są zgodzić 
SIę w  pierwszym  rzędzie ci wszy-

(w ) Ostatniu Zarząd Miejski w Lub­
linie zrodukowal 100 kobiet, zatrud­
nionych przeważnie na plantacjach 
miejskfch. Przyc/:vną redukcji stały 
się kompl.kacje z Wojewódzkim Biu- 

które wstrzy-
imprezie można n,al°  obiecaną Zarządowi dotację na 

zatrudnienie kobiet. Zarząd Miejski 
wobec lego nie mając pokrycia na 
sumy nie wliczone do budżetu, wspo-

•nnianą redukcję musiał przeprowa-, 
dzie. |

Należy się spodziewać, iż wradz<* | 
centralne zajmą się tą sprawą bliżej,. 
gdyż sprawa zatrudnienia bezrobet- ! 
nych kobiet w Lublinie została po­
dobno załatwiona pozytywnie przez 
Naczelną Dyrekcję P. p. w Wars .awic 
na c przeznaczono większą sumę 
pieniędzy.

ProwoHacja za pozwoleniem... sta losowa
Eciia za jść  w  W o lb o rzu

S c -V, k t ó

Do osiedla położonego 
m. Piotrkowa w niedzielę dn. 1 b. 
sn. zjechali znani agitatorzy socja­
listyczni w liczbie około 10-ciu z 
niejakim Wójciakiem i faszc tottem na 
czele. Osoomcy ci ustawili się przy 
wyjściu z kościoła, i dachowali się nic. 
zwykle prowokacyjnie, rzucając pod

°rzy  m ają szanse zostania adres ,m duchowieństwa i modlących
"^en t . prezydentem, czy też ja - 

l '.  innym dygnitarzem  pale-
Ryńskim.

M iędzy innymi najpow ażn ie j­
sze szanse na fotel żydowskiego  

r a Posiada stary żyd an- 
gieLk i, pochodzący naturaln ie z 
polskiego Pińska —  Chaim W tiz - 
man. , S g sił on w ięc na po- 
czą. u dyskusji w ielką mowę 
inauguracyjną, w  t e r e j  <vypo.

w ip&nał Hę za p r2Tj ęciem an g iel 
sk.ej p ropoz j„ jj podziałowej, po 
u targow aniu jakichś u lg  i dodat­
ków.

się szereg uszczypliwych uwag, 
zwłaszcza akcentowali, że oni maią

W WOŁOMINIE
zaprenum erować „ A B C "  można 

u p. Szadkowskiej
(kiosk

zostanie jego prezydentem nasz 
były „w spó łobyw atel" —  stary  
W aizm an z pod Pińska. Będzie to 
drugi — po wyborze Kw ieka z M I-

niedaleko | uczyć „nowej demokracji", a nie 
1 -Murstw, które dotychczas słyszeli. 
Oburzony tłum rzucił się na agitato­
rów i gdyby nie interwencja miej 
scowego komendanta posterunku, któ 
ry sam zasłonił kilku z nich i prze 
trzynał do czasu uspokojenia, na po­
sterunku, niewątpliwie prowokatorzy j 
dostaliby porządną nauczkę. Wśród j 
miejscowej ludności zdumienie wy- ■. 
wołał iakt, żc Komendant Posterun- ! 
ku uspakajający tłum nazywał *a- j 
kie bezczelne zachowanie się ag>tn- i 
torów socjalistycznych „działalnością , 
legalną” i wołał, że przybyli oni za 
pozwoleniem Starostwa, co w znacz­
nym stopniu wpłynęło na uspokoie 
nic tłumu.

Miejscowy „Robotnik" —  organ 
socjalistów potwierdza jednak sło­
wa komendanta i kategorycznie 
stwierdza, że na urządzenie zgroma­
dzenia pod kościołem w czasie na­
bożeństwa P. P. S. miało pozwolenie 
Starostwa. Taki# postępowanie miej-

u T C T a

R a g  N i n

I zdi-je się, ze v ypowie się za j lanówlia królem cygańskim. —  
tym cały kcr.Eres. A  w  razie stw oj w ielki nasz sukces międzynaro- 
rzenia państw a nslestyńsk iego ! dowy.

scowego starostwa, klóre pozwali, na 
bezbożną agitację u wrót kośriołr. w

stościach. 27 b m. odbędzie się w 
Warszawie zjazd Rady Naczelnej 
Sfrann,ctwa, na którym powołany bę- 
dze nowy zarząd główny na kadencję 
dwuletnią.

Na zjeździe omawiana będzie obec­
na sytuacja polityczna. W  dyskusji, 
która się wywiąże, znajdą niewątpli­
wie odzwierciadlenie prądy, nurtujące 
w łonie organizacji.

Najpoważniejszym kandydatem na 
prezesa Zarządu Głownego jest dr. 
Tadeusz Bielecki, bawiący obecnie na 
wywczasach w Kosowie, gdzie prze­
bywa również od pewnego czasu Ro- 
mar Dmowski. Bielecki był dotąd wi­
ceprezesem zarządu i kierownikem or- ' 
ganizacyjnym Stronnictwa, a od cza­
su ustąpienia sen. Joachima Barto­
szewicza pełnił także zastępczo funk­
cje prezesa Zarządu Głównego.

sa tiit
— 818-33?
—  Tu kantor ABC
—  Wobec wyjazdu na urlop 

proszę zanotować zmianę mojego 
adresu... Ile za to się należy?

— Nic, zmiany adresu załatwia­
my bezpłatnie. Nowy adres zano­
towano. Życzymy przyjemnego 
urlopu.

czasie nabożeństwa, co v,- rezultacie
wywołuje tłumne znjl e.^musi wy- w  W arszaw ie zmienia się tabliczki z nazwam i ulic z kołpru żółte

(n ) I go na biały.
w o ła ć  w  
w ien ie .

bezstronnym

S m w t c h a  andłilacja
Ze Stanisławowa donoszą, że wczo­

raj po południu 27-lefnia Roszaków- 
na wróciła do domu z zaondułowany- 
mi włosami i równocześnie rozpo­
częła się skarżyć na silny ból gło­
wy. Roszakówna położyła się do łóż­
ka, zanim jednak nadszedł wezwany 
lekarz, nieszczęśliwa zmarłą praw­
dopodobnie wskutek porażenia móz­
gu. Dotąd nie zdołano ustalić, w któ- 

j rym zakładzie fryzjerskim dokonano 
fatalnej ondulacji włosów.
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